
WARSZAWSKIEGO T ZAGRANICZNEGO
--- - — >-------- ,   « - 

Z WARSZAWY DNIA sigo LUTEGO ROKU 1809 we WTOREK.

Minifter Spraw Wewnętrznych.
Stosownie do Dekretu Naypiśnieyszego P<- 

na na dniu 30 mieśUca Stycznia zapadłego, na- 
fiępuiącą konwencją do wiadomości publi- 
bhczney podaie.
iŁ Konwencja względem wzajemnego oddawa
nia zbiegłych , podpisana przez JW. Hrabię 
de Bose Min Ii a gabinetowego i Sekretarza ftJ- 
nu zarządzającego departamente. ■ spraw zagra
nicznych Nsyiaśnieyszego Króla Sajhiego, Klę
cia BParszawfkiego &rc-7 kawalera orderu zie- 
Ibney korony , wielkiego krzyża Legii hono- 
rowey, orderu Świętego Huberta i komando
ra orderu gwiazdy póWscney, i przez JW. Ka
rlikowa Generała Leutnanta w llużbie Nayia- 
śnieyszego Cesarza wszech Rofsyi, Poiła nad- 
zwyczsuego i Minilłra pełnomocnego przyNsy- 
iaśnieyssym Królu Safkim, Xięćiu Warsza- 
wlkim &c, kawalera orderu Swiętey Kuny 
pierwszey klafsy i komandora orderu Święte
go Jana Jerozolim (kiego , którey to konwen- 
cyi retyfikacye z Itrony Nayiaśniej ?zego Kró
la Saskiego w Warszawie pod dniem 18 Li- 
ftopada 1.30,% i z Itrony Nayiaśnieyszego Cesa
rza wszech Rofsyi w Petersburgu pod dniem 
3 (i5) Grudnia teraźniejszego roku, zoltały 
zamienione w Dreźnie 10 Stycznia 1809.

Nayiaśnieyszy Król Sajki, Xiąże Warsza- 
wfki, i NajiaśnieysZy Cesarz wszech Rofsyi 
pragnąc coraz bardziej utwierdzać związki 
przyjaźni i dobrego sąsiedztwa, które się mię
dzy nemi t k szczęśliwie utrzymują, i poRa- 
nowiwszy w tym celu zawrzeć umowę wzglę
dem wzajemnego między Pańfiwem Rofsyi- 
Jkim i Xięltwem Warszawfkim wydawania so
bie zbiegów woyfkowyrh, łącząc w to i kon
ik. yp y ” fiow tegoż Xięltwa oraz złoczyńców, 
którzy będąc poddanemi iednegp z tych kra- 

, jow szukaliby w drugim schronienia; .Niżey 
podpisani na mocy swego prawnie zamienio
nego pełnomocnictwa ugodzili się na naitępu- 
iące artykuły.

Artykuł 1.— Wszyscy urzędnicy tak cy- 
' wilni iako i woylkowi , lecz nayszczególniej 
i kcmmendancipolteruakow woylkowych po nad 
j granicami Pańitw iedney i drugiey wysokich 

Itron kontraktujących wayduiących się , bę- 
! dą obowiązani czuwać z iak naywiększą ipil- 

nością, ażeby żaden zbieg zwoylk tak Nayia- 
śnieyszego Króla Safkiego, Xięcia Warsza- 
wjkiego , iako też Najjaśniejszego Cessrza 
wszedł Rofsyi żaden konEkrypcyoniita, ani zło
czyńca jakiegokolwiek bądź itanu, będąc pod
danemi Nayiaśmeyszych tych Monarchów, nie- 
przechodzili za obcą granicę i nieznaydowali 
w nich żsdnego schronienia ani protekcyi.

Art: 2. — Kiżly zntern woyikowy bez ró
żnicy Iłużący czy to w piechocie , czy wkawa- 
leryi lub artyEeryi, nawet iskó Woźnica, albo 
w jakimkolwiek oddzielę woylk Nayiaśniey- 
szego Króla Safkiego, X.ę<ia Warszawfkiego, 
którj by wszedł na territor'um Nayiaśnieysze- 
go Cesarza wszech Rofsyi, i przeciwnie, nie 
będąc opatrzony pa zpe jtem ważnym i w na- 
leźyKy R rmic expedyowznym, będzie natych- 
mialt zatrzymany i odelłany z bronią, końmi, 
mundurem, rynsztunkiem, i tym wszyltkim, co- 
by s::ę przy nim lub gdz ekolwiek indziey zło- 
źohe znalazło, choćby nawet nie zaszło żadne 
wyraźne względem takowego zbiega zgłosze- 
n c. —Wprzy; »dku nawet, gdyby takowy zbieg 
uszedł dawniey, gdy leszcze zefr wał w lłużbie 
innego Monarchy lub kraiu, z któr m iedna z 
tych 2' h między sebą kcntraktmących (Iron ra- 
wnąź konweneyą zawarła, źoltń&ie natj . hmialt 
odeflany do wo^ Ik, któro na oltatku ox uscił. J



( M )
Art: 3 — Gdyby się iednak pomimo te 

środki oliroźności przytrafiło, iż dezerter kon- 
(krypeyonilbi lub złoczyńca zbiegły przekradł 
się da krain Rofsyifkiego lub do Kięft, a PVar- 
szawjkisge, lab oszukał pilność dozorcow o- 
boiey /trony, a to za pomocą przebrania lub 
zyfcnis fałszywych paszportów , a!bo gdyby 
osiadł wiakimkohriek miejscu, bądź mieście,* 
bądź na wsi, ma bydź iednak pc wróconym i 
wydanym, (koro będzie wyśledzonym, i (ko
ro się o niego kommeadanci Nayiaśnieyszego 
Króla Sa/kiego, AVarsziiw/kiego, lub
Nayiaśaieyssego Cesarza Ro/syi, dopominać 
będą.

Art: 4 — podpadaią oddsniu i zwró
ceniu wszyscy zbiego wie z woyfka Nayiaśniey- 
szego Cesarza wszech Rofsyi, którzy są ro
dem z Pańftw należących do Nayiaśnieysze- 
go Króla Sajkiego, Xięcia JVarsz sw/kiego, ina 
wzaiem zbiegowie z woylk INayiaśaieyszęgo 
Króla Sajkiego, Xięsia ■' Varsza-vfi.iego którzy 
są rudom z kraiu Rofsyijkiego , gdyż obydwie 
koatraktuiące Hroay zgodziły się nawzaiem, iż 
żadna z nich niebędzie obowiązaną wydawać 
swoich własnych poddanych, którzy fłużąc w 
woylku iedney z tych dwóch M marftw, po
wróciliby przez ucieczkę’na territorium sWe- 
g> właściwego Monarchy.

.Art: 5 — ■•Nayńśaieyszy Król Sajki, Xiąźe 
JFarszawfii, i Nayiaśnieyszy Cesarz wszech 
Rofsyi umowiw *.y się prócz tego względem 
żywienia dezerterów , konfkrypcyoniftow lub 
złoczyńców zbiegłych , od czasu przytrzyma
nia ich aż do czasu wydania , oznaczyli na ka
żdego po 4 monety AAtryackiey
(czyli 4 kopiejki) na dzień, z dodatkiem bo
chenka chluba, lab gdzieby niebył dołtarcza- 
nym w naturze płacąc za niego po 4 grajcary 
(4 kopieyki); na ou'azaś, 6 funtów owsa i 
dziesięć fu tow siana wagi Aujtryackiey, co 
uczyni podług wagi Mojkiewjkiey, g funtów o- 
wsa i półczternafta funta siana , wraz z po
trzebną ilości j (łomy; i koszta, które wynikną 
na utrzymanie rakowych zbiegów , będą za
płacone w monecie kurs maiącey, a cena do- 
ftarczonych żywności w naturze, będzie ure
gulowaną podług ceny targowey najbliższego 
mieysca od tego , w którym zbieg wydanym 
Zoltanie.— Zwrócenie tychże kofztow naftąpi 
przy oddaniu człowieka i konia—Ponieważ 
zaś zbiegi niemogą żadnych długów zaciągać, 
przto obowiązek płacenia onych do żadney 
nie należy ftrony.

Ąrt 6 — Będzie prócz tego wypłacona na-

wzaiem donosicielowi albo wydającemu zbie
ga nadgroda pieniężna to ieit: Dwadzieścia 
Złotych Au/łryackich, czyli siedm Rubli i 20 
kopiejsk za ;pićchotnegu żołnierza , a za ka- 

! walerzyltg z koniem 18 złotych w monecie Au- 
■ Jiryackiey czyli dziesięć Rubli i 80 kopijek 
, rachuiąc Rubel po too graycarow monety Au- 
\ firyckiey, zaftrzegaiąc iednak, iż koszta przy- 
i jrźymania i transportu maią bydź wliczono 
! W zwyż wyrażoną summę.— Oprócz kofztow 
i wyżywienia z nadgrody uftanowioney dla do- 
i nosiciela , niemoże bydź roszczona żadna pre
tensja pod jakimkolwiek bądź pozorem, a w 
przypadku gdyby. zbieg przez iakową omyłkę 
zołtał iuź przyięty do woylka mocarłtwa, któ
re ieft obowiązane do wydania on /go, nie 
można będzie przytrzymać żadnych rzeczy dó 
ubioru należących, prócz tylko tych , które 
mu były dane. — Zbieg zaś ze wszyftkiemi 
pozoftaiącemi przy nim rzeczami będz e przy
wrócony korpusowi, do którego należał, lub 
tym, którzy będą umocowani do odebrania 
onego, łtosownie do artykułu ggo poniżej u- 
mieszczonego.

Gdyby zachodziła iakowa wątpliwość wzglę
dem rzetelności podanego twierdzenia w cza
sie reklamacji zbiega, wątpliwość ta, niebę
dzie mogła żadną miarą fłużyć-za_pawod do 
odnowienia estradycyi. tegoż zbieg* , lecz dla 
daiknienia wszelkiego J tey mierz® błędu, 
urzędy woyłkowe lub cywilne ułożą prób kuł, 
który przeszłą wraz z dezerterem, 1 którego 
kopia będzie kommunikowauą przym itym 
władcom Monarchy, który zbiega wydaie.

Art: 7 —W przypadku, gdyby zbieg od cza
su swoiey dezercyi popełn-ł iakowy wyftępek 
lub do ni^go się przyłożył w kraiu, do któ
rego się schronił, zolwnie iednak przywróco
ny Mocarftwu, do którego nałoży. — To zaś 
każę go sądzić i karać podług praw i pr-e- 
Iłańych sobie pism i dowodów, ściągaiarych 
się do iego przeltępftw*, pr es.de oraz wisdo- 
mości o zapadłym wyroku temu rządowi, pod 
którym wyftępek popełnionym zoitał.

Art: 8 — Każdy oddział, który będzie wy- 
Ił-ny w pogoń za zbiegom , powinien się za- 

I trzymać nad granicą, którą gdy uciekający 
j przeftąpi, niebędzie mógł bydź ścigany, tak tyl- 
' ko od iednego lub dwóch ludzi opatrzonych 
■ paszportem lub liftem gończym, do naybliżfze- 
; go mieysca, w którym zarekwirują urząd woy- 

łkowy lub cywilny, a ten będzie obowiązany 
| doftawić im pomoc dU wyśledzenia lub przy- 
' trzymania takowego zbiega. Jeżeli przytrzy-

es.de
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manie iego naliąpiło w mieyscu wymieniocem 
przez Urenę pesgskuiącą, i leżeli to przy
trzymanie nienaltąpiło przez iednego z podda
nych Itrony poszukuiącey, wtedy niebędzie ża
dnej nadgrody pieniężnej.

Art: g — Wczasie, kleiły takowa extradj- 
cya dezertera, konlkrypcyonifty lub złoczyńcy 
zbiegłego ma nałtąpie , kom mend ant polće- 
runku woylkowęgo również najbliższego dru
giej granicy, po umówionym dniu i godzi
nie wydania , dezerterowi^. konlkrypcyeniści 
lub złoczyńcy zbiegli , poprowadzeni będą 
przez oddział woylk iedney z wysokich Itron 
kontraktujących do wyznaczonego nad grani- 
-eą mieysca , gdzie tego samego dma i. godzi
ny , znajdować się ma oddział woylkowj 
drugiey Itrony, umocowany do odebrania wy- 
mie donych zbiegów, kcnlkrypcjoniitcw i zło
czyńców, którzy mu zoltaną oddsui z« kwi
tem legalnym. — *'.ommendant zaś poftęiun- 
ku. woylkowęgo Itrony rekwirowsmey , wyda 
kommendaatowi pólterunku woylkowęgo Itro
ny rekwiruiącęy kwit na opłaceń e kosztów i 
wydatków , iakie były oznaczone powyższemi 
artykułami 5tym i 6Iiyro.

Art: io — Również zgodzono się, iź ludzie 
zollaiąey w nlłudze officerow, którzy po fpeł- 
nieniu iakiey zbrodni weszliby w ftużbęwoy- 
Ikową iedney lub drugiey z dwóch wyso- 
kich ^ltron. Kontraktujących, lub którzyby się 
schronili na territoriuna iednegd lub drugiego 
z tych Mocsrltw , zoltana także przytrzyma
ni ze rekwizycją iodeflani po wypłaceniu ko
sztów żywienia umówionych, w artykule 5tym 
co do żołnierzy.

Art: ii — Każdy officer woylka której
kolwiek z wysokich Itron koutraktuiących , 
któryby się ważył, bądź podej ściem bądź mo
cą zniewolić do dezercyi slbo do weyścia w 
fiu bę wujlkową żołn erza drugiey kontraktu-, 
iącey Itrony , będzie karany dwoma miesią
cami aresztu.

Art: is — Również każdy officer, któryby 
sig przyłożył do utaienia zbicgs, lub pomógł 
iego ucieczce i do odleglejszych; odeflał pro
wincji , będzie ukarany dwoma miesiącami a- 
ref tu. Każda zaś inna osoba , któraby się po
dobnego dopuściła wyltępku, podpadnie po
dług swego Hanu karze cielesnej lub pie- 
nięźney.

Art: 13 — Zabroniono ieft tak poddanym 
Nayiaśniej szego Króla Saskiego, Xięińs War- 
szawfkiego , iako też Nayiaśnieyszego Cesarza 
wszech Rojsyl, kupować od dezerterów prze- 

ciwney Itrony jakikolwiek ubiór, sprzęty, ko
nie , broń , &c. Te rzeczy będą odbierade 
wszędzie, gdzie się znaydą, iako kradzione, i 
oddane zolhną regimentowi, do którego zbieg 
należał.— Ten , któryby takowe kupił nie bę
dzie miął żadnego prawa żądać nadgrody. —• 
I w przypadku, gdyby te rzeczy nieznalasły się 
w naturze , kupmący zapłaci onych wartość 
w gotowych pieniądzach kurs mających, i w 
każdym przypadku poniesie karę za przeltą- 

: pienie nakazu w tyta artykule wyrażonego. . 
. Art: 14— Ponieważ klzssa konlkrypcyoni- 
I fiow nieznsyduie się w Pańftwie Rassyi/kim, 
1 gdzie woylko formule się szczególniej z rolni

ków i mających Panów ludzi, z których wielu 
mogąc sig. znaleźć w przypadku zalłrzeżońym 
względem konikrypcyinych Xięftwa arsza-, 
■w/kiego, Karaliby się przez ucieczkę uniknąć 
od Iłużenia swemu kraiowi, z tego powodu i 
przez wzaiemność tego , co ieft użyczone dla 
tychże konfkrypcyinych, wszyscy takowi lu
dzie poddani .Rofsyiscy w klabach przezna
czonych na doftarcznnio rekrutów, którzyby 
opuścili swoie mieszkania i schronili się do 
Xięltwa Warszawfk ego, będą zatrzymani i po- 
wróceńi-swemu rządowi na rekwizycją w tej 
mierze zaszłą, fiosownie do opisu w artyku
le lotym. W każdym przypadku ta sama wza
jemność ieft obwarowana dla Xięftwa War
szawskiego względem iego poddanych , któ- 
rzyby zbiegli do Rofsyi przez boiaźń, aby nie . 
byli powołanemi do zaciąg?:, czyli konlkrypćyi.

Art: i 5 — Nayirśnieyszy Król Safki, Xiąże 
Warszawfki, i Ńayiaśnieysiy Cesarz; wszech 
Rofsyi , każą ogłosić rozkaz zupełnie Stoso
wny do tey konwencji, zalecą urzędom woy- 
Ikowym i cywilnym wypełnienie onego, ka
żą go poprzybiiać i ogłosić wszędzie, gdzie 
tego zaydzie potrzeba, ażeby nikt memogł sig 
wymówić niewiadomością.

Art: 16— Ta konweneya będzie podaną 
do approbacyi dwóch z sobą kontraktuiącjch 
Itron, i Akta ratyfikacji zoftaną zamienione w 
Dreźnie za dwa miesiące, albo też prędzey, 

i ;eżeli to bydź może.
Ułożono i podpisano w Dreźnie dnia 21

Października 18 8-— fL.S.)
(podpisano) Karol Hrabia de Bose, 

Baziley de Kanikow.
Zgodno z oryginałem:
( podpisano) Augufł PPen.dc.

Zgodno z oryginałem Breza,
Zgodno z ory-ginałem Staniftaw Grabow/ki'.

Sekretarz Rady Stanu i Minillrow. 
(»)
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z Londynu dnia 21 Stycznia, 
(przez Francy ąj

Odebraliśmy łuty z Lizbony pod 7 bieżą
cego miesiąca. Spodziewano si*  tam nadcią- 
guienia wkrótce woylka Franeuzkiego , i z te
go powodu czyniono przygotowania do uwiezie
nia Anglików i familii Portugal(kich, które- 
by chciały wynieść się z Portugalii. Wfze- 
lako Regencya wzięła się do środkow dawa
nia dzielaego odporu, i tym końcem kazała 
zgromadzić W pewnych mieyscach nowozacię- 
żńe i dawne woyfko. W Lizbonie atoli raaią 
Francuzi wielu ftrcnnikow, których zuchwa
łość w miarę nadziei wzra ta, tak dalece, że 
dnia 25go przeszłego miesiąca lękano się po- 
włtama z ich itrony.

(*) Zapewne po wiedzą nam Anglicy wkrót
ce, że to nie oni, ale Frencuzkie wsia
dło na okręty, i uciekło spiesznie i hanie
bnie z Hiszpanii, (Nota Monitora.)

Piszą z Korunny pod dniem to i iJtym, 
że woyfko nasze niewątpliwie cofa się, że gdy 
Generał Moore cofając się przez Lugo uszy
kował woyfko do bitwy, uniknęli iey Fran
cuzi (*);  nakoniac, źe dwie kolumny Fran- 
cuzkie ciągną do Portugalii, iedna przez E- 
flremadurte i Fdvas do Lizbony, a druga przez 
Zamora, do O porto.

Słychać, że Hrabia Florida Blanca umarł.
Dnia 27 Grudnia wypłynął z Po-r^mouth 

na powrot do LNiednia przez Trycft w to- 
warzyftwie Pana Shaw poilańca Stanu Pan 
Kraufs, którego gabinet JFiedeń/ki priyfłał 
był do naszego z taynemi zleceniami.

Zapewniaią, iż kommisya wyzusczons ns 
rozpoznanie sprawy o zawarcie konwencyi z 
Francuzami w Portugalii uznała, iż oddanie 
pod \ad woyfkpwy Generałów , którzy do iey 
zawarcia należeli, nie może mieć mieyscs.

Znaczna część pałacu St FamesAtała się 
wczeray poftawą pożaru.

Dnia 22 Stycznia.
Przed dwoma ieszcze tygodniami rozkazał 

Rząd polłać wiele okrętów przewozowych do 
Korunny i Ferrolu dla zabrania tam woyfka 
naszego. Przoszłey wiosny wyprawili nasi Mi- 
niltrowie 31,000 woyfka do Gothenburga na 
pomoc Królowi Szwedzkiemu. Tylko co re
wolucja wybuchnęła w Hiszpanii, toż samo 
woyfko musiaio odołynąć z Gothenburga, 
gdzie przez g tygodni siedziało na Kupią na 
przewozowych okrętach, i popłynęło do Hisz- 

partii, aby nsyprsód było świadkiem pobicia 
rukoszauow, a potym i samo było pobite.

Koszta wyprawy naszey do Hiszpanii wraz 
z danemi fummami rokoszanom, wynoszą 10 
milionów funtów fzterlingow (4‘JO milionów 
złotych Pol/kich. ) Nowe pożyczki i nowe 
podatki, oto są wawrzyny, które Anglia w 
Hiszpanii zebrała. —■ Umierając Pan Pitt za- 
wółił: O biedna oyczyzno mola! Lecz cożby 
rzeki Pan Fox, gdyby: teraz zmartwychwstał! 
Wziął się on do rozpoczęcia układów o pokoy 
z Francyą, a w tym go śmierć zafkoczyła. 
Haniebny koniec rokoszu Hiszpan/kiego uczy
ni może naszych Minifirow łkłonnieyszemi te
raz do pokoiu. .

Lord Gardney, Iławny Admirał, umarł w 
tych dniach w Bath, w 6S roku życia sweiego.

Admirał Rcfsyifld Siniawin wylłał officeta 
na ftatku pocztowym do Morlaix z liftami do 
Pclła Rofsyifkiego w Paryżu. Lifty te ścią
gają się do zapłacenia żołdu majtkom będą
cym na okrętach Rofsyifkich przy Mother- 
bank, którzy dopiero na wiosnę będą mogli 
do swoiey oyczyzny powrócić.

Dnip 24 Stycznia.
Dzisiejsza Gazeta urzędowa zawiera co na- 

ftępuie :
Na ulicy Dowuing dnia 24 Stycznia.

„ Przeszłej nocy przybył tu kapitan Hope 
z pismem od Generała-Leutnanta Dawida Ba- 

i ird, do Lerda Cajtlereagh, iednego z pier
wszych Sekretarzow <$unu Jego KrólewŁiey 
Mości:' Oto ieft osnowa tego pisma:

Na rrorzu dnia ig Stycznia.
,, Milordzie! Strata, którąśmy ponieśli.w 

osobie Generała - Leutnsnta AZoore zabitego 
podczas potyczki dnia ibgo, wkładana mnia 
obowiązek uwiadomienia JW WPana, iż woy- 
łko Francufkie\ uderzyło na Anpieljkie w fta- 
nowilku, pod Korunną dnia i6go o 3ciey po 
południu. Dla ciężkiey rany, która mię do 
oddalenia się z pola bitwy nieco przed śmier
cią Generała Moore zniewoliła, nie dopuszcza 
mi, abym sam własną ręką sporządził dokła
dny opis tey długiey potyczki, i w którcy 
wielką zaciętość okazano. Przesyłam więc 
opis, który mi Generał-Leutuant Hope po
dał. (1)

(i) Dawid Baird dowodził naczelnie czę
ścią woy/ka A .pelfkiego, które w Korunnie 
wysiadło, i złączy ło się przy końcu Grudnia 
na równinach Leonn z korpusem do Salaman
ki przybyłym , a. będącym pod sprawą Ge-
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Do Generała-Leutnanta Dawida Baird. 
Na okręcie Królew/kim FAudacious naprzeciw 

Koronny data 18 Stycznia.

„ M -ści Panie! Według żądania twoi cg o 
„ przesyłam ci szczegóły bitwy łtoczoney pod 
„ Korunną dnia i6go b. m. Pamiętasz, iż nie- 
,, pcryiscicl, który odebrał z rana posiłki, i 
„ kilka dział przed swoią prawą i lewą linią 
„ poda” ił, ruszył część woylka ku lewemu 
,, Ikrzydłowi swoiemu, i użył kilku kolumn 
,, do uderzenia na tym końcu mocnego 1'tano- 
„ wiłka, w którym dnia ij z rana ftanął przed 
„ nami. Niezadługo uderzył s Ino na twoig 
,, dywizyą, ftoiącą po prawey ItanowiŁa na- 
„ szego. Zaszłe w tcy łtronie Jedne po dru- 
„ gica wypadki są WPanu wiadome. Piewfze 
,, uderzenie nieprzyiaciellkie wy trzymał do- 
,, wodzea całego woyfka i WPań 'na czele 52 
,, Regimentu i brygady Generała-Majora Lor- 
,, da William Bentinck. Z żalem mi przy- 
,, chodzi donieść, iż gdy ciężka rana W Pana, 
„ dla którey nie mogłeś dłużey czynić przy- 
„ flagi woylku , oddaliła cię z pola bitwy, 
,, wkrótce Generał Moore, który był mądre 
,, rozporządzenia.poczynił, padł ugodzony ku- 
„ Ją armatną. Nie zraziło się woylko, acz u- 
,, wi&domione o tej nienadgrodzoney łtracie, 
,, ale i owszem odparło dzielnie usiłowania 
,, nieprzyjaciół, i przymusiło ich do cofaieaia 
,, się (ajj lubo świeże odebrali posiłki. Wieś 
,. leżąca na twoim prawym (krzydle łtała się 
,, celem zaciętego sporu. —■ Widząc nieprzy- 
,, iaciel, iż usiłowania iego dla wyparcia pra- 
,, wego Ikrzydla z Itanowilka naszego czysione, 
„ były nadaremne, pofianowił ie ołkrzydlić. 
„ Ruszył wtedy Generał-Major Pagec z kolu- 
,, mną odwodową dla wsparcia prawego Ikrzy- 
,, dia, i zręcznym obrotem swoim wniwecz 
„ obrócił zam:ar uieprzyiacielfki; kszawfzybo- 
,, wiem poyść na przód gjmu regimentowi i 
,, rwfzemu batalionowi 58go, odpędził nie-

nerała Moore. Ten poległ dnia i6go ugo
dzony w ramie kulą armatną wtedy. gdy wy
biegi naprzód dla zachęcenia woyjka swoie- ■ 
go. Dawid Bsirl był w śród ognia, i dwa- ■ 
kroć rannym żoftał w rękę kilami karabino- 
węmi, którą mu w kilka godzin odcięto.

(Nota Monitora.) •
63)* Wszrftko to fałsz; Generał Moore 

zoyał rannym usiłniąc wytrzymać ucieczkę żoł
nierzy swoich, a Prancuzi nigdzie odparte
rm^ niebyli , zwłafzcza kiedy serio uderzyli. 
(Nota tegoż)

„ przyjaciela, a nawet lewe Ikrzydło iego za- 
r ,. groził.- Okoliczność tai bezpieczeńltwopra-

„ wego Ikrzydla uaazego zapewnionegoHaaowi. 
। „ Iksem dywizyi, będącey pod sprawą Gene- 
1 „ rała -Leutaa,.ta Fraser, przymusiły nieprzy-

,, iaciela do zaniechania w tey łtronie wszel- 
,, kiego usiłowania. Ale obrocił ie dzielniey 

: i „ ku środkowi naszemu, gdzie mężny odpor
„ dawała brygada Generała-Majora Manning* 

i „ ham, Ikładaiąca lewa łkrzydło dywizyi WPa- 
I „ na, tudzież część brygady Generała-Majo.

„ ra Leith, łkładaiącey prawe Ikrzydło mo- 
„ iey dywizyi. — Na lewym Ikrzydle, prze- 
,, Pał nioptzyiaciel zrazu na uderzeniu ni pi- 
,, kiety nasze, które w ogólności dotrzymy- 
„ wały pola. Widząc więc nieprzyiaciel pró- 
,, żne usiłowania swoie,. wymierzone ku pra- 
,, wemu Ikrzydłowi i środkowi naszemu, po- 
,, łtanowił uderzyć sjlniey na lewe, przed któ- 
„ rym opanował iuż był wieś przy gościńcu 
,, Madryckim leżącą. Wyrugowały go nie- 
„ bawnio z tey wsi z znaczną łtratą kompanie 
„ ago batalionu z lĄgo regimentu pod spra- 
,, wą Podpułkownika Nicholls. (3) Nie by- 
„ ło ieszcze gtey godziny, a nie tylkośmy za- 
,. wsze odparli napaść nieprzyiacielłką, lecz 
., nawet wszędzie prawie posunęliśmy się na 
„ przód, i daley, niż z początku potyczki 
,, iłanęliśmy (4) ; po czem działała tylko lek- 
,, ka piechota nieprz.yiaciellka i z dział Itrze- 
„ lano dla wycofania innych korpusów, a o 
,, 6tcy wieczorem zupełnie ogień ułtał. Spro- 
„ wadziliśmy znowu rozmaite brygady na miey- 
„ sca, gdzie Itały rano, i forpoczty na dawno 
„ fianowilka powróciły. — Pomimo niewąt- 
„ pli wey przewagi, iaką nam mgztwo woylka

(3f Ten Podpułkownik Nicholls byłby 
prawdziwym Rolandem, gdyby w kilka kom
panii i4go regimentu odebrał wieś, będącą z 
względu Jtanowijka obu woyfk szczególnym 
celem walki. 'Tey części rapportu nie pisał 
Generał Hope, lecz ięjt zapewne płodem te
go samego pióra, które opisało Europie o- 

■ węftawną bitwę podRoueavaux. (Notategoż) 
; (4). Tofałiz, i wielki Jałsz; opanowali

Francuzi wieś, ido końcaią wswey mocy mie- 
1 li. Anglików ze wszyftkich p.anowift wypar- 
I co ; lecz że potyczka o 3ciey po południu 

rozpoczęła się, a.o5^ey noc zapadła, Jłrzel- 
cy więc nasi odparłszy nieprzyiaciela , i 
wpadłszy zamur niektórych ogrodówKoran- 
ng oiaozaiących, musieli się zatrzymać. (No- 

j ta tegoż)
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„ naszego ziednało nad nieprzyjacielem, spo- 
„ dziewsiąeym się po większey sile, swoiey i 
„ dobroci ftanowifc, Ja twego zwycięztw®, osą- 
„ dzilem, iż nie należało mi odlrępowsć od 
,, póltanowienia naczelnego dowodzcy, który 
„ ułożył był cofnąć się dnia i6go wieczorem, 
„ i przyłapie do wsadzania woyłka na okrę- 
„ ty. W tym widoku poczynione były roz- 
„ porządzenia i przygotowania , podług roz- 
„ kazu iego, ieszcze na początku potyczki, 
„ i o rotey wieczorem opuściło woylko swo- 
„ ie lianów [ko w porządku przynoszącym mu 
„ zaszczyt. (5) Gdy całą zrtylleryą będącą na

(5). Uderzono na was o 3ciey popołu
dniu; zaczęliście wsiadać na okręty o totey 
w nocy, lubo lepzcze wtedy e/kadra wasza 
nie nabrała potrzebney ilości ftodłyiey wody, 
luboście niewypróżnili ieszcze wszyjtkich wa
szych magazynów, czego dowodem zabranie 
przez naszych 16,000 karabinów , któreście 
w /kładzie la Payosa opuścili , tudzież dział 
do oblężenia ftużących, /kładu prochowego, 
&c, i lubo ranni wasi pozoftah na poboio- 
wijku , którycheśmy zabrali. Niewierny, co- 
by wam się gorszego przytrafiło , gdybyście 
byli pobitemi ; lecz wiemy, eobyście mogli 
i powinni byli uczynić zoftawszy zwycięzca- 
mi, gdyby wasz opis był rzetelny. Bi liby- 
ście się utrzymali w/ianowi/kach zaf aniaią- 
cych Korunnę; dz < ri siedmnafiy odłożyli
byście na pochowanie waszych zabitych , 
na zebranie zpoboiowi/ka trupów waszych 
Generałów, Pułkowników i oficerów, tu
dzież na pozbieranie obłąkanych waszy ch żoł
nierzy , których zawsze bywa wiele po bitwie 
aż w nocy trwaiącey, i na zebranie rannych, 
którzy po nocney walce uchodzą do domów 
i chałup, gdzie dnia ocze uią. FUsiedii- 
byście w nocy z tygo na ig/?y, gdyby po
wszechne st/łema dozwoliło Wam pomyśleć, 
iż za nadto byliście fabem , d- dawania od
poru woy/ku Fr ncuzk en u Otóż widzicie, 
eobyście byli uczynili po odniesieniu by też 
naymniey/zey korzyści,lecz nie z tegowfzyftkie 
go nieuczyniliście: wpadhście wieczorem na 
okręty w ra^wększym nieludzie ; nie zdą
żyliście wypróżnić magazyn ów waszych , ani 
oddać pogrzebowych hońorów waszym Ge
nerałom, ani pozbierać rannych, ani 4 dział 
waszych uprowadzić, ani zabespieczyć utłę- 
pu 3 o ludzi., tylną firuż waszę zaftan a>ą- 
cych , których przy ściganiu was zabrali
śmy. ( Nota tegoż )
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lądzie uprowadzono , poszło woylko prze
pisanym porządkiem na miejsca wy-oaczo- 
ne do wsiadania w mieście Korunnie i oko
licy. Pikiety pozolialy w swoich lianowi- 
fkach do 5tey z rana dnia rygo , o którey 
dopiero cofnęły się także porządnie, czego 
nawet nieprzyjaciel nie spoltrzegł. •—Za nie
przerwanym Itaranieiśa 1 tlili kapitanów, któ
rym Kontr-Admirał Courcy poruczył wsa
dzanie woylka , całe woylko wsiadło na okrę
ty prawie z bezprzykładną szybkością (6), 
oprócz brygad Generałów-Majorow Hill i 
Bereś/ord , przeznaczonych do pozo [tania 
na lądzie, aż pókiby poruszenia nieprzyja
ciół' nie były poznane: reszta była mż na 
morzu przede dn em. Brygada Generała 
Bereś ford, Ikładaiąca tylną Uraź naszę, Ik- 
ła przed miafiern, a brygana Geneieła Tlili 

'była w odwodzie na przylądku poza mialh m. 
— Dnia rygo o gmey z rana pofiapiło lek
kie woylko nieprzyjaciel [kie ku -Korunnie, 
i wkrótce zajęło góry 5. Łucyi fbychuiące 
ftanowifko porto we. (7) Let z gdy n .n.o tey 

fó). Szybkość wsią daniawaszego na okrę
ty b-. łaby oboi ętnym dowodem zwyc ęztwa wa
szego , któreście mieli odnieść w potyczce.

(N ta tegoż)
(i). Czy taiąc ten opis, łatwo do/trzedz, 

iż nie ię/t roboty woyf owego , albo że był 
pod cenzurą iakiegoś sekretarza w biorzePa
na C>mnga. Chcecie , aby, uwierzono, iż 
o/taliście się wwaszych fanowi fach , toi.eft, 
iż pozof ahście panami pola bitwy , a mó
wicie, iż dnia 17 zrań® polłał nieprzyjaciel 
lekkie woy fko pod Korunnę, i wkrótce opa
nował góry Sw^ętey Łucyi lirychuiące Iranowi- 
(ko portowe. Jak to MCPanie Hope! odńio- 
fleś tak świetne Zwycięztwo dnia 16, a w no
cy opuściłeś góry Swiętey Łucyi ftjychuiące 
Jianowi/ka portowe, na których wznieśli za
raz Francuzi baterye tóżfaąowi(ko /trychu- 
iące, i wy/trzałami z ni< h 4 okręty wasze prze
wozowe zatopili, coJtało fię dla was znakiem, 

। do odcięcia kotwic i odpłynienia d Lub oś 
j ieft. oficerem lądowym wsadzałeś atoli czę- 
/ło i wysadzałeś woy/ko; musisz posiadaćiakieś 
wiadomości mor/kie, a za tym powinno ci by
ło przyiśdź do głowy, iż dnia ty mógł się 
wiatr odmienić, co bardzo częjto zdarza się 
na morzu. A gdyby się też wiatr odmienił, 
gdyby wasze przewozowe okręty musialy na 
ftanowi/ku pod ogniem bateryy Frascuzkieh, 

| z których iuż Ą zatopiły, pozofiać, niemia-
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okoliczności i ladaiakiego Hanu obwarowa- 
„ ma mislla, me wypadało się lękać wyparo- 
„ wsnia tylney Itraży naszey, a prócz tego, 
,, sh ci Hiszpanów wydawały się bydź dla 
„ nas dobresni, rozpoczęła brygada Generała 
„ Hill wsiadać na okręty, i o 3ciey po po- 
,, łuduiu wsiadła ze wszyftkim. Generał-Ma- 
,, jor Beresford z gorliwością i zręcznością 
„ dobrze WPauu i całemu woylku znaną wy- 
,, tłumaczy.wszy dokładnie 3 zsspokoieniem 
„ rządu Hisżpańfkiego 'naturę naszego dzia- 
„ łania, i poczyniwszy wprzód potrzebne roz- 
„ porządzenia, cofnął swóy korpus z przed 
„ miafta za nadeyś-dem nocy, i tak tenże kor- 
,, pus , iako też wszyscy ranni będący na lą- 
„ dzie, wsiedli na okręty dziś o iwszey po 
„ północy. — Stan rzeczy nie dopuszcza nam 
,, spodziewać się, aby zwycięztwo, którym 
,, Opatrzność usiłowania woyfka naszego u- 
,, wieńczyła, na-igło przynieść Anglii świetne 
„ korzyści (8y ; zaćmiła ie bowiem [trata ie- 
„ dnego z naylepfzych wodzow naszych, a od- 
„ niesionym sofiałoprzy końcu długiey i przy- 

nożby powodu do naganiania cię, żeś opu
ścił góry Swiętey Łucyi fłrychuiące ftano- 
wifko portowe? Skoro wyznaiesz , iż lekkie 
worZśo Francuzkie zaięło te góry o świcie, 
iawnie wyzneiesz , iż niemiałeś sposobności 
cofania się , i że gdybyś niebyt zmufzony 
przewyższaiącey sile ujłąpić, przez twóy wła
sny błąd, i iakby przez roztargnienie, podał
byś na niepewność los woyjka twoiego. Mó
wisz , żeście zwyciężyli , a Francuzi mówią , 
żeście zwyciężeni. Sam tylko więc /tan rze
czy- może ten spór między niemi a wami 
rozftrzygnąć. Z tego zaś Jłanu rzeczy wy
nika, żeście przeciwnie sobie pojtąpili, ni- 
żbyście polłąpili , gdybyście byli zwycięzca
mi, i żeście tak wszyjtko uczynili, iak gdy
byście byli zwyciężeni, a zatym zoftaliście 
pobici. Wniosek ten, który chcesz zataić, 
wynika widocznie z wszystkich opisu twoie
go szczegółów. ("Nota tegoż)

(8J. Tak to więc szydzicie sobie z ludu 
Angielskiego ! Takowey taktyki używało 
Minijteryum wasze we wszelkich okoliczno
ściach. i przyznać należy, iż mu się częfto 
udawała. Wyidzie z czasem prawda na jaw; 
ale Minijteryum zyfka na czasie, ojtygnie 
opinia , i Adininijtracya uwiódłszy tęż opi
nią. wynaydzie nowe sposoby roztargnienia 
oney. Dałby Bóg, aby Anglicy co miesiąc 
takowe zwycięztwa odnosili ! (Nota tegoż)

„ krey Iłużby. Wyborne ftanowiiko nieptzya 
! ,, iacioł, ftan ninieyszy ich woylka i przewyż- 

। „ szaiąca liczba odeywuią nam nadzielę odnia* 
i ,, sienią iakowey korzyści z zwyeiętwa nasze- 

■ „ go. Dla WPana atoli, dla woylka i krain 
„ naszego miło ielł pomyśleć, iż w nayniepo- 
„ myślnieyszych okolicznościach nic oręż An- 
„ gielfki z świetności swoey nie utracił. 
,, Woylko, które weszło do Hiszpanii z iak 
„ naypięknieyszą nadzieią, ieszcze się było nie 
„ połączyło, a iuź woyfka Hiszpanfkie pobi- 
,, temi i ro.zproszonemi zołtały, po ciem na- 
„ sza samemu sobie zdławione było. (9) Cią- 
„ gnienie korpusu Angiel/ki.ego z nad Duero 
„ uczyniło nadsieię, że przynsymniey połu-

dniową część Hiszpanii można będzie oea- 
„ lie (10); ale to fzlachetna usiłowanie, ms- 
,. iąee za cel oswobodzić nieszczęśliwy lud, ds- 
„ ło powod nieprzyjacielowi do zgromadzę- 
„ nia mnogiego woyika i [kupienia znaczniey- 
,, szey siły dla zniszczenia regularnego woy- 
„ łka (ii) będącego ieszcze w północney Hi- 
„ szpanii.— Wiadomo WPanu, iak czynnie ta- 
,, kowe syftema wykonywano. Okoliczn ści 
„ te w [kazały potrzebę nagłego a przykrego 
„ dążenia, które liczbę woyika zmnieyszyło, 
„ siły iego wycieńczyło, i nie dozwoliło mu 
„ się, iak należy, opatrzyć. Pomimo tego atoli 
„ i niedogodności odpornego Itauówilka, ia- 
„ kie gwałtowna potrzeba zalł mienia na czas 
,, nieGki portu Korunny, o * kazała , nie- 
„ ultraszoaa odwaga woylka Angieljhiego ni- 
, gdy się piękniey nie wy kazała (12) ; przewyż-

(9) Wfyznaiecie przecież, iż woylka Hi- 
szpańlkie są rozprószone, że iuż ich ńiemasz, 
i że sarni sobie zoftawionemi byliście. Ml- 
boż to wina woy/k H szpańtkich, którym tak 
długo na próżną pomoc wasze czekać kazali
ście? Nigdyście tak ogromnego woyjka ni
gdzie nie wyprawili za morze. ^Dziękować 
Opatrzności powinniście, że choć część iego 
zdążyła vrsieść na okręty i uciec. (Nota t goż).

(10) Te nadzieie taką m pły zasadę , iaką 
maią wszyftkie nadzieie, które się dzitiay 
roią po głowach gabinetu AngieKkiego.

( 11 ) A czemuż nie było innego regular
nego woyjka, gdyście się ruszyli? Oto dla 
tego, żeście się nie ruszyli przed zniszcze
niem regularnego woy/Xa Hiszpańlkiego. (No- 

• ta tegoż).
(12) Nic tak dalece świetnego żołnierze 

' nasi nie widziełi w sposobie walczenia żoł- 
j nierzy Angiellkich; lecz przyznała, że ojji-
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wnikow Winek,- Maocwęll, Fane, Gryffth 
„ ( ten z gwardyi ) i Maprow Miller i Wil- 
„ liams. Nie będę tu mówił WPaau o Itra- 
„ cie, iaką woylko i naród poniolły, WPa- 
,, nu, który tak dolkonale umiesz cenić wy- 
„ sokie przymioty Generała-Leatnanta John 
„ Moore. Zgon iego pozbawił mię przyiacie- 

! „ la, którego uczyniło mi lubym doświadcze- 
j „ nie. Lecz nadewszyltko opłakuj ftrstę ie- 
„ go- dis oyezysay. Ktokolwiek go znał i fra- 
„ nował, powie, iż dokonawszy z wielką od- 
„ wagą nader trudnego eofaienia woylka, za-

kończył chwalebne życie śmiercią, ćzynią- 
„ cą ieszcze szanownieyszym w oczach aie- 
„ przyjaciół iujie żpłaisrra Angieljkiego. Jak 
„ niegdyś nieśmiertelny Wolff, wydartym 
„ zoftał oyezyznie w pierwiaftkach życia, któ- 
,, re iey zupełnie poświęcił, i iak. Wolff, u- 
„ Iłyszał w ofiatniey chwili życia okrzyki zwy- 
„ cięztwa; pamięć iego, równie iak. Wolffa, 
„ będzie zawsze święta- w kraiu, który fzcze- 
„ rze kochał, i któremu wiernie Iłu żył. — 
„ Pozoftaie rei tersz wynurzyć nadzieję , iż 
;, WPan wkrótce do ulług oyczyzny powró- 
„ cisz, i oświadczyć, iż opłakuię nieszcięsttą 
„■ okoliczność, która usunąwszy cię z pola bi- 
„ twy, pedała dpwodztwo nad woyfkiem w' 
,, ręce nie tak biegłego iak. WPan, Genera- 
„da. “ Jeltem &c. (podpisano) John Hope,

Generał Leutnant.
z Wiednia dnia 28 Stycznia.

Z powodu wczorajszego wielkiego balu u 
Dworu, Poseł Francuzki, w niebytności Poiła 
Rossyi/kiego, przedłtawił Gesarltwu Jehmość 
kilku kawalerów Rofsyi/kich, iałco to: Gene
rałów, Wasiliew, byłego Poiła w Lizbonie, 
Zizeroff i Wedrow/kiego; fzambelana Bud- 
berg; Pułkowników Hrabiego Witta i Ló- 
wen/tern &c.

Konne Regimenta Auffryackie doflały zna
czną liczbę koni pod żołnierzy.

Uważaią tu, że od nieiakiego czasu wielu 
znakomitych Prof .fs row po akademiach na
szych złożyli urząd nauczycielski, a to dlate
go, że gdy im płacą tylko bankocetlami, nie 
mogąsię, przy nadawjozayney wszyftkiego po 
wielkich mialtach drogości, utrzymywać. Te 
bankocetle równie są ruiną prywatnych, iak 
i kra:u.

z Abo dnia 2Ó Stycznia.
Dnia dzisieyszego, w rocznicę urodzin Im

peratora Jmci Alexandra, powrócił tli Hrabia 
Buxhowden, naczelny Generał woyfka Ros
sy i/kiego. Wiasd iego był bardzo wspaniały.

DODATEK

, szyła ona to wszyfiko, co twoie deświad- 
czenie tego nieoszacowanego przymiotu , 

,, tak temuż woylku wrodzonego, mogło ci 
,, obiecywać. Nie mafz żołnierza, któryby nie 
„ korzyłtał z wszelkiey sposobności, aby się 
„ dzielnie popisał,* i dla tego nie mogę WPa- 
„ nu żadnego w szczególności czynu, przyto- 
„ czyć. ( Wtym mieyscu daie niektórym re- ; 
„ gimentom i ich dowodzcom pochwały, a 
„ potym tak daley pisze. — Gdy większa po- 
„ łowa flotty odpłynęła wczoray, i gdy wsa- 
„ dzone korpusy były pomieszane iedne z 
,, z drugiemi na okrętach, co musiało ko- 
„ niecznie nafłąpić, nie mogę teraz uwiado
mi mić WPana o ftracie naszych. (i3) Sądzę 
„ iednak, iż ftrata w ludziach nie ieit tak. wiel- 
„ ka, iakby mógł kto rozumieć; chciawszy 
„ przecież oznaczyć ick liczbę przez przybli- 
„ zenie, nie położyłbym większey nad 700 
„ lub 800 tak w zabitych iak rannych. Nie mo- 
„ żerny wiedzieć o nieprzyiącięlfkiey ftracie; 
„ lecz z różnych okolicznościm* ,rkuię, iż dwa 
,, razy większa od naszey. Zginęło łilku zna- 
„ cznieyszych officerow naszych lub raunemi 
„ zoftało (14) ; nie mogę ich teraz wymienić, 
„ oprócz Podpułkownika gago regimentu Aa- 
„ pier, Majorow Napier i Stanhope z 5ogo 
„ Regimentu, zabitych, a rannych Podpułko-

cerowie Angielscy ftawili się z odwagą, wła
ściwą ludziom h mor kocltaiącym. ( Nota te- 
goż>

(13) O iak to przebita się prawda pomi
mo usiłowania w iey ukryciu! Przepotnnial 
sekretarz Pąna Ganninga wymazać te wyra
zy Generała Hope. Co za roztargnienie! 
Wsadzone korpusy były zmięszane iedne z 
drugiemi na okrętach, co koniecznie musiało 
naftąpić, ponieważ wsiadanie ich odbyło się 
w naywiększym nieładzie. Strach pędził żoł
nierzy do szalup; każdy /tracił z oka cho
rągwie, a o ocaleniu tylko życia myślał. Coż 
za tym powinno było nafłąpić? Oto to, co 
w rzeczy samey nafłąpiło, iż wsadzone kor
pusy były iedne z drugiemi zmieszane na o- 
krętach. (Nota tegoż)

( 14) Mieliście 2,000 rannych, trzech Ge
nerałów zabitych, i goo tak żołnierzy iak 
officerow porzuconych od was na poboiowi- 
fku. Policzyliśmy wszyftkich. Wzięliśmy 
także 300 ludzi, a wy nam ani iednegp. MLe- 1 
liśmy tylko 200 rannych, a ani 100 zabitych, 
miedzy zaś temi żadnego wyższego officera.

(Nota tegoż). j .
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Minister skarbu
Uwiadomiony będąc, ie KcmmifsarzeKró- 

leulko-Pruscy pleń pożyczki fcuHoni tslkrow 
dla dworu Berlin(kiego do Xięftw* Warszaw- 
/kiego przesyłają, wzsmisrze znalezieni* osob, 
któreby uwiedzione korzyściami łotteryinemi 
do tego planu przyłączonemu, pieniądze swo 
ie do tey pożyczki dawać chciały, obwieszcza 
każdego -, że tak z względu dawniejszych za- 
kezow wyprowadzania pieniędzy zkraiu, ia- 
ko też z względu zabronienia wszelkich obcych 
loteryi, nikomu nie iefi: wełno brać akcyy po
lu enioney pożyczki, a to pod k«rsmi Wymie- 
rzonemi, lak na tych, którzy pieniądze zagra
nicę bez pozwolenia Rządu wysylaią, iako i 
na tych, i tórzy grywaią w Lotterye zagrani- , ( 
czne.— Pan w Warszawie dnia iggo Lute—-, 
go 1309 Puku. Tad: Dembow/ki, M.’S.

■Jozef Czyiewfi.i^ S. Sk.
Oto ień całkowita osnowa 3t bulletynu i 

Opisu wiazdu Króla Jozef a-Napoleona do 
Madrytu, których treść tylko w przeszłym 
numerze gazety naszey położyliśmy.

z Paryża dnia 7 Lutego.
.—Trzydzin/ty-pierwszy bulletyn woyfha w 

Hiszpanii.
„Regimenta Angiel/kie z numerami .42, go 

i 52 zoltały zupełnie wytępionemi w bitwie 
dnia 16 pod Korunną. Ani 60 ludzi z każde
go tego regimentu niewsiadło na okręty. Na
czelny Generał Moore poległ w ten czas, gdy 
dla naprawienia rzeczy, chciał uderzyć na cze
le Wspomnionych regimentów. Nadaremne u- 
siłowanie! korpus ten rozproszony , a Gene
rał iego zginął. Generał Baird był iuż Wtedy 
ranionym; przeiechał przez Korunnę końcem 
dofiania się na okręt, ca którym dopiero ra
sę iego opatrzono. Biega wieść, iż dnia iggo 
umarł.— Noc po bitwie dnia 16 była okropna 
W Korunnie, dokąd smutni Anglicy weszli

bez żadnego ładu. Woyfko Angielfkie wysa
dziło ns ląd przeszło go dział, a z tych nawet 
12 z sobą aieuprowadziło. Reszta zoftała zW 
breną, lub zstrteoną, a wszylrko porachowa
wszy, mamy 60 dział Angiel/kich.—. Zdaiesie, 
iż oprócz dwóch miliąnow, które woylko tm- 
sze zabrało Anglikom, daleko większy [karb 
rzucono w przepaści przy gościńcu z Afior- 
ga do Koronny. Chłopi i żołnierze nazbie
rali między [kałami niemało pieniędzy.— W 
utarczkach zaszłych podczas edwrotu Angli
ków przed b:twą pod Korunną, polegli dway 
Generałowie Angielscy, a trzey zoltali ra-r- 
nemi. Pomiędzy temi wymieniają Generała 
Crawfart. Utracili Anglicy to wszyftko, co 
lianowi woyfko, iakoto, Generałów, artyl- 
leryą, konie, sprzęty, potrzeby wojenne i ma- 
g*iyny.— O świc.e dnis 17 byl śmy panami 
gór Rrychuięcych ftanowiiko portu Korunny, 
i a bsteryi naszych Ib zelsno do okrętow Aa- 
giel/kich, co sprawiło, iż kilka me mogło 
wyiść, i zofhły zabrane podczas kapilulacyi 
Korunny. Znaleziono także 5oó ży wych ko
ni Angiel/kich, 16,000 ksrabinow, i wiele 
dział wielkiego kalibru, które nieprzyjaciel 
porzucił. Liczne magazyny są napełnione po
trzebami woienuemi, które Anglicy chcieli u- 
prowadzić, lecz ie zoftawić musieli. Doltał 
się nam także magazyn prochowy będący na 
pół-wyspie, gdzie 200,000. funtów prochu zna
leziono. Przeftraszeai A-ng/icy wypadkiem 
bitwy dnia iGgo nie mieli nawet czasu do zni- 
fzczenia magazynów' swoich. W fzpithlaeh 
znajdowało się 300 chorych Anglików. W 
porcie znaleźliśmy siedm okrętow Angiel/kich; 
na trzech były konie, a na czterech , woyfko. 
Nie mogły one wypłynąć. — Miafto Korunna 
ieft obwarowane, i nie można do niego weyśe 
od razu. Weszło więc tam woyfko nasze dni* 
aogo dopiero., na mocy poniższej kapitulacji.
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Znaleziono W Korunnie^tteszło 200 dział Hi- 
szpańfkich. Konsul Francuzki Fourcrey, Ge
nerał Quesnel z głównym fwoim fztabem, Pan 
Bongars officer ordynansowy, Pan Tabou- 
reau, audytor, i 35® Francuzów, żołnisrzy i ■ 
maytkow, których zabrano alby w Portuga
lii, albo na (tatku TAtlas, zoitali uwolnione
mu Chwalą oni bardzo officerow morlkich Hi- 
szpań/kich.-- Wyprawa Anglików ściągnęła 
na nich nienawiść Hiszpanów, hańbę i wityd. 
Stracili wybór woyfka fwoiego złożonego ze 
Szkotow, których albo raniono, albo zabito, al
bo zabrano.— Generał Branceschi wszedł do 
Santjago de Compoftella, gdzie znalazł kil
ka magazynów i ftraż Angielfką, którą zabrał 
wniewolę, a potym ruszył zaraz ku Figo. Zda
ło się, iż la Romana dąży do tego portu w 
a,5oo ludzi, których mógł ściągnąć. Dywi
zja Generała Mermet ciągnęła ku Ferrol.— 
Powietrze było zarażone w Korunnie z przy
czyny 1,200 koni, które Anglicy pozabijali 
na ulicach. Xiąże Dalmacyi ftarał się nay- 
pierwey o oczyszczenie powietrza z względu 
na zdrowie żołnierzy i mieszkańców.— Z la
is się, iź Generał Alzedo , Gubernator w Ko
runnie, nie dobrowolnie, lecz z przymusu, 
należał do (trony rokoszanow. Wykonał ou 
z zapałem przysięgę wierności Królowi Joze- 
fowi-Napoleonowi.' Lud okazuje radość z 
uwolnienia się od Anglików. “

Konwenty a zawarta między Marszałkiem 
Xiąięciem Dalmacyi, naczelnym dowodzcą 
woyfka Jego Cesar fko-Królewfkiey Mości w 
Galicyi, i Generałem Don Antony d’Alzedo, ; 
Gubernatorem woyfkowym i cywilnym w Ko- 
runnie.

Artykuł I.— Mialto Korutina, fzańce, ba- 
tetye i zamki do niego należące, artyllerya, 
potrzeby woienne, magazyny, mappy, plany 
i pamiętniki woylkowe, będą oddane woj litu 
Cesarza Jmci i Króla Napoleona; tym koń
cem JW- Marszałek Xiąże Dalmacyi będzie 
mógł dzisiaj wieczorem zaiąć bramę zwaną 
Tour d'en bas i badyony. — Art: II. Zało
ga Hiszpańfka w W run nie , władze cyw lne, 
bądź aćdowe, bądź adminułracyine, bądź 
(karbowe, duchowieńltwo, i w powszechno
ści wszyscy mieszksńcy wykonaią przysięgę ' 
wierności Królowi Jmci Hiszpańfkiemu i In- | 
dyiFiemu, Don Jozefowi-Napoleonowi.— i 
Art: TH. Osoby należące do adminiltracyicy- ■ 
wilney, bądź ządowey, bądź (karbowey. gs- 
juAalny Intendent Króleftwa Galicyi i Pro- 
wiacyi Korunny, Korregidorowic, Alkadowie 

i inni urzędnicy, pozoftaną tymczasowie na 
fwoich miejscach, i obowiązki (woie fprawo- 
wać będą w imieniu Króla Jozef a-Napoleona; 
wszyltkie także akta cywilne wychodzić raaią 
W imieniu wspomnionego Monarchy.— Arty
kuł IV. Żołnierze z załogi wszelkiego ftopnia, 
mogą poyść do woyfka Króla Jozefa - Napo
leona, i utrzyraaią się przy (topniu fwoim, 
pierwey iednak powinni wykoaać przysięgę 
wierności i polłuszeńftwa, iak artykuł II opie
wa. Tyan końcem spisana będzie lilia office
row, pod-officeroW i żołnierzy; wspomnio- 
ną lilię zaśłFiadeay JW. Generał Don Antony 
de Alzedo , Gubernator Korunny, ażeby po
tym źołeierae ci odebrali przeznaczenie swoie 
(tosownis do rozkazów JW. Miniftra woyny 
Króleftwa Hiszpuń/kiego; nim zaś te rozkazy 
nadejdą, wspomnieni żołnierze mogą zoftrć 
w Korunnie, a żywność i kwat- rę dolianą 
tak, iak woyfko Francuzkie. Offi ercwie i ci, 
którzy do marynarki Królewlkiey należą, a 
znayduią się •w Korunnie, są obięci nimey- 
szym artykułem, i powinni na mieyscu cze
kać rozkazów Miniftra morlkiego.— Art: V. 
Żołnierze z załogi, iakiegokolwiek bądź (to- 
pnia, którzy by chcieli porzucić (łużbę, będą 
mogli udać się do domu , pozyfkswszy pier
wej przyzwoity abszeyt, lub po upoważnie
niu od Miniltra woyny Króleftwa Hiszpańfkie- 
go, i wykonawszy przysięgę wierności prze
pisaną w II artykule. Ci zaś, którzyby my 
przysięgi wykonać niechcieli, będą uważani 
za jeńców wojennych.— Art: VI. Własność 
mieszkańców będzie fzsnowana; nienałoży się 
żadna kóntrjbucya; lecz tylko Prowincja o- 
patrywać będzie potrzeby woylka, (toiącego 
na załodze. Dana będzie dla bezpieczeńltwa 
ftraż wszyftkim inftytutom pobożnym i admi- 
niltracyinyin. Religia będzie fzanowaną, i Ka
płani doznawać maią opieki w fprawowaniu 
iey obrządków.— Art: VII. Adminiftracya 
kafs Królewlkich odbywać się będzie podług 
dawnieyszego trybu, w imieniu i na rzecz Kró
la Jmci Don Jozef a-Napoleona ; tym koń
cem wszyltkie władze duchowne i cywilne, 
niemniey urzędnicy Królewscy, fprswować bę
dą obowiązki fwoie, i pensye odbierać maią. 
— Art: VIII. Gdyby który urzędnik fądowy 
lub adminiltracyicy chc'ał się uwolnić od dal- 
szey Iłużby, nledozns w tym żadney prze
szkody; a ieźl.by żądał, będzie mógł wynieść 
się z miafta z własnością swoią i sprzętami, 
i paszport doftanie. — Art: IX. Deputowani 
z mialt, i wszyftkie inne osoby wezwane do
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Junty Króleftwa Galicyi, mogą powrócić do 
domu ze sprzętami swoiemi, lub mieszkać w 
miaście, ieżeli im się podoba; a dla osebifte- 
go ich bezpieczeńltwa otrzymaią Itraż, Ikoro- 
by tego żądały.— Art: X. Każdemu innemu 
mieszkańcowi wolno będzie wynieść się zmia- 
Ita tam, gdzie mu się podoba, ze sprzętami 
swoiemi i wszyltkim co do niego należy , by
leby tylko nie za granicę. — Art: XI. Domy 
i własności tych wszyltkich, którzyby dla roa- 
kazu, zlecenia i wszelkich innych pobudek, 
nieznaydowali się w mieście, będą szanowa
ne . i tacy gdy ehcą, mogą powrocie. — Art-. 
XII. Dobrodzieyltwo powszechney amneltyi 
nadane przez Cesarza Jegomości i Króla, tak 
W imieniu Jego, jako też imieniem Króla Joze
fa.- Napoleona, rozciąg* się do załogi i mie- 
szkańcow w Koronnie, niemniey do osob, 
któ e jakikolwiek urząd sprawowały.' Tym 
końcem, nikt nie będzie prześladowanym, wię
zionym i karanym za to, iż należał do roz
ruchów krasowych, ani też za mowy i pisma 
swoie, lub za środki i rozkazy, uikutecznio- 
ne w tym czasie. — Toż simo dobrodzieyItwo 
powszechnej amneftyi rozciąga się do wszy- 
Iłkich miait, miafteczek i grainow w Króle- 
Itwie Galtcyi, Os ro się poddadzą, i.g^ymie-. 
szkańcy wykonają, przysięgę wierności Królo
wi lascl Jozefowi-Napoleonowi.— Art: XIII. 
Prawa, zwyczsie., ubiór, będą w całości za
chowane; prawa zaś rozumiaią się takie, ia- 
kie przez konlłytucyą' Króleftwa są albo będą 
pofiwaowione.— Napisano na dwie ręce w 
Karaimie dnia ig Stycznia i8og roku. “

(podpisano) M*rsza'ek Xiąże Dalmacji. 
Antonio de Alzedo.

Zapewnia ą, iż Xiąże Infantado znaydo- 
wsł się na bitwie, w którey 12,000 Hiszpa
nów złożyło broń przed Xiążęciem Bcfuno , 
i że przez nieiaki czas był otoczonym, lecz z 
małą garftką Itrpnnikow swoich umknął.:

Powrot Cesarza z Hiszpanii do Paryża tak 
był spieszny, iż ten M narcha przybył razem 
zgońeami i Łtafetsmi, które przodem wyfłano.

Lilly prywatne z Hiszpanii donoszą, iż kil
ku naypierwfzych officerow fztabowych i Ge
nerałów wyiadą w miesiącu Lutym z Hiszpa
nii do Francyi.

Podług idtow z Bajonny, Marszałek Jour- 
dan obiął dowodztwo nad iednym korpusem 
woyika w Hiszpan i, a Marszałek Lannes do
wodzi naczeln e oblężeniemSaragofy.

Za wezbraniem morza dnia 28ge Stycznia,

; korsarz l'Aventurier z Calais pod fprawą ka- 
i pitana Lefort, przyprowadził do Cherbourgu 

bryga Aagieljkiego Ariel, maiącego 12 dział, 
który płynął z Curacao z bawełną, kawą, ia- 
digo, kakao i drogiemi drzewami. Zdobył zaś 
tego bryga po bitwie zaszłey przy Portland..

Pan de Rosel, dawny kapitan okrętowy, 
będący przy generalnym (kładzie kart i pła- 
aow morikich, złożył Cesarzowi opis podro
ży dwóch fregat la Recherche i I Esperance, 
wylŁnych pod fprawą Kontr-Admirała d’ En- 
trecalleaux na wynalezienie Iławnego la Pey- 
rouse. Ten Pan de Rosel pozoftał sam ieden 
tylko z wyższych officerow do tey wyprawy 
użytych, którą opisał.

Na m<>cy wyroku Cejarłkiego wydanego 
dnia 31 G udcia w Benavente, nadzwyczajna 
Ju ta Tojkańfka przffianie urzędować od dnia 
rgo Stycznia 18 9, odkąd Miniltrowieobeymą, 
ile d ' którego nal ży, sdminiltracyą departa
mentów la Mediteranee, 1' Ombrone i I.Arno.

z Madrytu dnia 23 Stycznia.
Huk Iłu dział zapowiedział dnia wczorajsze

go o świcie publiczny wiazd Monarchy nasze
go do tuteyszey Itolicy. O godzinie 8mey z 
rana, załoga Madrycka Iłanęła po części pod 
bronią w szeregach od bramy Atocha aż do 
drzwi Kościoła Świętego Izydora, a ztamtąd 
aż do pałacu, reszta zaś Itała oddziałami w 
rozmaitych mieyscach. Gwardya Itała blilko 
wspomnionego Kościoła; o godzinie gtey uda
ła się iazda naprzeciw Króla, i zatrzymała się 
ha dziedzińcu las Delicias, a gdy Król nad- 
iechał ruszyła na przód , a ieden szwadron po- 
Itępował za gwardyą Królewtką.

Na dziedzińcu las Delicias wsiadł Kroi na 
konia w śród radosnych okrzyków ludu, i 
parada ruszyła w nafłępuiącym porządku: Ja
zda z załogi, Izwadron gwardyi, osoby będąte 
przy boku Króla, to ieit adiutanci, fekretarze 
gabinetowi, marszałkowie, fzarabelanowia, ko
niuszowie; daley pierwszy generalny Inten
dent , Wielki Mifirz obrzędowy i Wielki Szam- 
bebsn; Wielki Marszałek, Major Generalny, 
i Wielki Łowczy; Król; Kapitan generalny 
gwardyi Iłużbę czyniącey; Wielki Koniuszy, 
Kapitan generalny gwardyi, nieczyniący fluż- 
by; Adjutant czyniący Iłużbę, Koniuszy i 
Szambelan obydwa czyniący Iłużbę, Miniftro- 
wie, Grandowie Hiszpańscy, nie będący fz®m- 
belanami. Powyższe osoby przybrane w wG a- 
niały ubiór towarzyszyły konno Królowi Jotei. 
Ddey następował fzwadron iazdy z gwardyi. 
W7 poiazdach ieŁhaliiKoEsyLarzeStanu, człon- 
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ki Rady woiencey, anorlkiey, Indyi/kiey, oz- 
derow, i handlu, nayltarszy Minilter trybuna
łu Alkadow zinnymAlkadą, iako reprezentan
ci wspomnionego trybunału. Na końcu ie- 
chał kwsdron iazdy z gwardyi. Gubernator 
li dicy z głównym twoim fitabem i Korregidor 
hali przy bramie Atocha końcem oddania Kró
lowi kluczy od miałta. Po tym obrzęlzie, 
Wipomniony Gubernator ruszył na czele iaziy 
saogowey, a ra la municypalna fza za stwi- 
drozem g.rardyi Królowlkiey i przed osoismi 
czyniącemi ftużbę honorową przy boku Króla.

Powtórny huk Iłu dział i odglo» dzwonow 
zwi iłował wiazd Króla Jmci do Madrytu; co 
także kilkokrotuie tego dnia powtórzono. 
Miechsł Król bramą Atocha, przeiecbał przez 
Prado, i udał się znakomitszymi ulicami do 
Kościoła S.Izydora; lud licznie zgromadzony 
okazywał radość swoię przez nieułtsene okrzy
ki. Bckup S draga n w ubiorze pontyfikslnym, 
Kanonicy i Plebani, Generałowie i Prałaci za
konów, przyięli Monarchę we drzwiach, a Cie
ciu nayłarszych Kanoników zaprowadzili gi 

pod baldakiuem na tron. Wspomniany Bi- 
Tup miał do Króla piękną mowę Itosowną do 
charakteru iego, mieysca i innych okoliczno
ści. >

Mowa Królewlka iełi naltępuiąea: — „ Ni n 
złożę dzięki najwyższemu władzcy przezna- 
। zen za powrot moy do fiolicy tego Króle- 

Jlwa rz : kwi memu poruszonego , odpowie n 
przychylnemu przyięciu, iey mieszkańców, 
wynurzaiąc nayfkrytsze myśli moie przed'oł
tarzem tego samego żywego Boga, który wa
szą przysięgę wierności ku osobie moiey ode
brał. Oświadczam więc przed Bogiem, któ
ry zna serca wszyjtkich, iż iedynie powin
no i sumienie moie, nie zaś żadna osobi- 
Ja namiętność, powołuią mię do tronu. Go- 
tow ie 'en poświęcić szczęście moie; sądzę 
bowiem, ii mnie potrzebuiecie, ażebyście 
sami byli szczęśliwemi. Jedność s'więtey na- 
'-ey r. ii, niepodległość Monarchii, ca- 
lo: iy kraiu i wolność iey obywatelow są 
to warunki przysięgi, którą, przyitnui te ko- 
ro tę, wykonałem, Nieznikczemnieie ona na 
głowie moiey; a ieżeli, o czym niewątpię, 
życz nia narodu dopomogą usiłowaniom Kró - 
la i ego, fiane się wkrótce najszczęśliwszy m 
ze w ty '.ich, gdyż wy będziecie szczęśliwe- 
nu. •• M ta spta^iła wielką radość w ser
cach, która się wszędzie okazywała.

Gdy Król zss -dł na tronie, c:ła parada u- 
szykowaias ę na.łępu:tcym sposobem: Poprą- । 

wey ręce Króla nieco w tyle natrsecimltopniu 
tronu Itał generalny Kapitan gwardyi czynią- 
cey Iłuźbę; po teyźe Itronia Ihł W. Podko
morzy a za nim fzambelanowic. Popra wcy W. 
Podkomorzego łkali Miniltrowie, a z prawey 
ichlłrony, Radzcy Stsnu dwoma rzędzmi. Po 
leweytron*, Hali Wielki Marszałek i Wielki 
Koniuszy; po lewey koniuszego, generalny 
Kapitan gwardyi nieczyniącey fluśby , i Msjor 
Generilny, po którego le«ey Itał generalny 
Intendent &c, &e. Po mszy, śpiewano Te 
Deum, a potym 6ciu Kanoników odprowadzi
li Króla pod baldakinem do drzwi kościelnych. 
Kapituła z duchowieńftwem uszykowała się tak 
iakpierwey, i Monarcha przybył z paradą do 
pa'acu, gdzie w fali Ambz&sdorow dworfwoy 
przyiął. Znowu huk Iłu daiał ogłosił wiazd 
Królewlki do pałacu. Wszyikie domy przy 
ulicach, którędy Monarcha przeieżdżał, były 
ozdobione bogatemi i wspaniałemi kobierca
mi. W rozmaitych mieyfoach grała dobraną 
orkieltra; zacząwszy od przedmieścia Madry
ckiego i gdzie Król wysiadłszy z pojazdu wsiadł 
na konia , na wszyftkich ulicach i na gankach, 
pełno było oboiey płci i wszelkiego fianu o, 
sob okazuiących radość s przybycia do Itołi- 
cy Monarchy, którego Opatrzność na ulecze
nie politycznych naszych rn, i przywrócenie 
Hiszpanii do Aawnieysrey iey świetności xe- 
Iłala. Wieczorem wszyftkie domy oświecono, 
ćo przez dwie naitępułące nocy poważono.

z Tryejłu dnia io Stycznia,
Cz Dziennika Frankfortfkiego.)

Rozchodzi się tu rozmowa, która wyltawia 
dosyć prawdz vy Han politycznych pattyi w 
kraiu Auflryackim.

Rozmowa między Hrabią N.., członkiem 
dawniey bezpośredniego [tanu Rycerjkiego w 
Niemczech, i Panem D..,. bankierem.

Hrabia. Przychodzę dowiedzieć się, czyli 
WGPan możesz mi wypłacić ten papier na iq 
tysięcy złotych?

Bankier. Czy w gotowiźnie ?
Hrabia. Bez wątpienia.
Bankier. Mam teraz same tylko hankocetle. 
Hrabia. Chceszże WCPaa, ażebym pofzodł 

na kampanią z papierami ?
Bankier, Jakto, M ści Panie, na kempa- 

nią? »Iboż zanosi się prawdziwie na woynę ?
Hrabia. Nie ieit ona leszcze zupełnie pe

wna , ale iednsk bydź może.
Bankier. Słyszałem podobne maraenia od 

ludzi aiemsiących rozsądku i doświadczenia;
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Jęcz ćzyliżbyś WCPan, Mości Pani® Hrabio, 
temu wierzył? Sądziszża WGPan, iż niezawo
dnie wojna nalepi?

Hrabia. Tak się fpodziewsm.
Baron. Tak się WGPan fiodziewasz?— Sa

mi tyłka nieprzyjaciele Auftryi, Mości Penie 
Hrabio, tek mówić mogą.

Hrabia. Nie ielteś WGPan biegły w poli
tyce; widać, iżiey na kantorze nieuctą.

Bankier. Z tego kantoru widziałem głup- 
Itw* dworaków, którzy wzniecili oftatniąwoy- 
nę i niezliczone klęlki ściągnęli n* naród fscse- 
śliwy i potężny; nie mogę zatym wierzyć, 
ażeby gabinet myślał ie ponowić.

Hrabia. Otwórz oczy, moy przyjacielu, a 
zobaczysz, iż woyna wypływa z interefsow na
szych.

Bankier. Jak to ? Mości Panie Hrabio, pro
szę mi wytłumaczyć.

Hrabia. Zacząwszy od interefsow WGPa- 
na.... Mówię o woynie zFrancyą, któraby 
nam sprawiła pokoy z Anglią.

Bankier. Zgadzam się z WGPanem, iż woy
na raorlka, ielt fzkodliwa niektórym częściom 
handlu naszego; lecz że otoczeni ielteśmy ze
wsząd łądowemi Mocarstwami, a w iednym 
tylko mieyscu dotykamy się morza, nierównie 
guaiey, aniżeli inne narody, cierpiemy na 
przerwaniu interefsow z Anglią, która będąc 
nioprsyiaciołką, nio może nas doftać, a bę
dąc przyjaciółką, nie może nam pomodz. Mo- 
carftwo to obojętne na pomyślność naszą, nie 
może się o nas troszczyć, chyba tylko z wzglę
du na siebie.

Hrabia. Widzisz WCPan iednak, iż nie- ' 
preellaie wzbudzać odwagi nsszey....

Bankier. Właśnie też to samo chciałem 
WGPanu powiedzieć ; zasięga ona wiado
mości o sposobach naszych, wyftawia z prze
sadą ich obraz w oczach głupców, flara się nas 
łudHe, dla togo jedynie, aż by nowych nie- | 
przyjaciół zrobiła dla Francyi. Interefsa na
sze, potęga i honor nie nie znaczą w iey ra
chubach; chce nas narazić na niebezpieczeń
stwo wyiławuiąc nas za ftrasznych nieprzyja
ciół; lecz otwarte wy tłumaczenie się dwóch 
gabinetów może przynieść rychły koniec tey 
chytrości.

Hrabia. Tymczssem, trzeba ci się odwa
żyć na wszyftkie łlraty i nieszczęścia, podo
bne tyra, które iuż z woyny morlkiey wyniki 
knęły, a co jeszcze długo potrwa.

Bankier, Prawda, iż woyna lądowa mogła- i 
by by di krótszą, ba iużeśzny tego doświad- ! 

czyli; lecz ftsłość w publicznych interefsach, 
dobra wiara handlujących, oszczędność osob 
prywatnych, jedność między Monarchami lą- 
dowemi potrafią przy wieść Anglią do umiar
kowania i przyjpiessyć pokoy, któryby po- 
godził iuterefsa i uświęcił prawa narodow.

Hrabi®. Si} to, Mości Panie, niepodobne 
proiekta. Chcesjże WGPan, ażeby Monar
chia Auftryacka soltawała w Hanie, w iakim 
ielłdzisiay? Gzyliż WGPan rozumiesz, iż się 
nie ma niczego lękać od Francyi P

Bankier. Od UstkWaPrezbtirJkiego, Fran^ 
cya i Aujłrya nie maią nic do siebie. Nie ma 
Francya ani obawiać się czego ani zylkać z 
woyny, którsby Hały ląd zakłóciła. Wypada 
tylko dzisizy Francyi uHalić syjtema obronne, 
które szczęśliwie utworzyła dla uniknienia 
zguby swoiey, a nadewszyltko dla zakończe
nia chwalebnie woyny morlkiey, którą przez 
wzgląd na wspólny interes całey Europy pro
wadzi. Go się tycze Monarchy naszego, nay- 
lepiey uczyni, gdy nam pozwoli daley używać 
dobrodzieyftw Oycowlkiego Rządu. Owoce, 
któreśmy ztąd zebrali, są naypięknieyszą po
chwałą rządu iego i naypewnieyszą rękoymią 
spokoynego iego syRematu.

Hrabia. Rozumiem; chcesz mi WGPan mó
wić o naltępnym przywróceniu waszego kre
dytu, o drobnych polepszeniach, o bagate
lach... lecz polityczne syftema, Mości Panie, 
lecz ta Itarożytna organizacya, w którey kraie 
Niemieckie przez ośm wieków świetuość swo- 
ie znaydowały, traktat Prezburfki wszyfiko to 
zniszczy ł....

Bankier. Chceszźe to WGPan przez nową 
woynę przywrócić ?

Hrabia. Nicineczey .... cały blalk Monar
chii Aujtryackiey zgift z prawami bezpośre
dniego Hanu Rycerlkiego.

Bankier, Gzemużeś WGPan zaraz otwarcie 
tego nie powiedział? Zailte, gdym się zapytał 
duchownych, kupców, rolników i ssmych na
wet woylkowych, wszyscy się oświadczyli za 
pokoiem. Nie wiedziałem, zkąd te pogłołki 
i okrzyki woiecne pochodzą; lecs WPan roz- 
wiązałeś zagadkę; a ponieważ y prawa bez
pośredniego Hanu Rycerlkiego mamy rozwiiać 
sztandary nasze i maiątki nasze i dzieci po
święcać... . nie mam więc iuż nic powiedzieć.

Hrabia. Mów WPan, Mości Panie, z wię
kszym uszanowaniem o inHy tucie, który ma 
ściłły związek z porządkiem Monarchii.

Bankier. Daruy mi, Mości Panio Hrab o, 
innego woJe ie.jem zdania w tey mierze. Są- 
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Asę, iż utworzenie bezpośredniego łtanu Ry- 
seriiego naltąpiło po okropnay anarchii, po 
wygaśnieniu linii Szwabtkiey, gdy uabi Gesa- 
rże chcieli sobie icdnać łtre uników przeciw
ko znacznieyszym swoim poddanym. Nieroz- 
sudek przypuszczania udzielności w udzielnych 
kratach, przyprawił kraie Niemieckie przeszło 
przez 4ry wieki o rozlew krwi, zniszczenie i wy- 
Itępki. Geniusz kilku Gesarzo w i zgoda naypo- 
teżaieyszycii Xiążąt zsledwo zdołały wftrzy- 
niać te klęlki, które rewolucya szczęśliwie na 
zawsze odwróciła ; z tego nawet iednego wzglę
du lud Niemiecki ma się czym pocieszyć za 
doznane nieszczęścia. Jeżeli nie mamy innych 
firzyczyn do woyny, wypada są !zić, iż zaża- 
enia bezpośredniego Hanu Rycerlkiego nie- 

wftrzymaiądobrodzieyltw, któremi spokoyny 
R*ą 1 obdarzył Aujłryą, i źe Cesarz nasz aie 
zmieni syłtematu, mądrze przyiętego. W tym, 
Mości Pinie Hrabio, dobroć iego będzie wiel
ką dla samego ni e-at wapommonego łtanu Ry- 
cerlki-go, który dotąd próżne tylko przywi- 
leie utracił, i którego członki utraciłyby nie- 
ochyb de przez woyuę res tę dóbr i urzędów; 
a może doznaliby ieszcze okropnieyszych Iku- 
tkow. M ■ści Panie Hrabio, czyś WPau ftylzał 
e przypadku Pana Steyna?

Hrabia. Jelieś WPan hardy; obeydę się 
baz bankiera.

Bankier. A my bez bezpośredniego łtanu 
Rycerlkiego.

A tymże dzienniku na końcu rozmowy u- 
mieszczo a Uwaga urzędowa. — Uwagi ban- 
^’«r* ^rJe są oatryotyczne , mądre
i światłe względem publicznego dobra. G > 

ty ze dawnieyszego bezpośredniego łtanu 
li : rlki-go , gdyby nie był całkowicie zaięty 
aaa ilam swoim, p >pr siłoby go tię, ażeby prte- 

kls tyczne dziero Datta o publicznym 
pokoiu w Niemczech', wyczytałby tam , iż ie- 
di .sc bezpośredniego łtanu Rycerlkiego w 
Szwabii przyłożyła się iftotni- w ty wieku do 
przywrócę na dobrego porządku i powścią. 
6“ eaia ana chii. *

z Bajonny dnia 3i Stycznia.
Pisza z Bilbao, że Marszałek X aźs IB.ryi 

(b-lneres ; s .odziewany tam był na' dzień 27 
b -z - ego mieś ą.-a, i że zoltał Wielkorządcą 
krvu d Lennu, do Jrun. x

R izpoczęłe sięiuż trz lanie do Sarago/sy 
O edayz echał tu Xią s Gdanlki^Le^b irri) 

idd rano p. ił sę w drogę do Paryża. ' 
. Z 7° ne | ,z /y^^^^ypcyoniftow cięgna 

co tLszpautt. Dziś rano wydano ztąd kilki 

pontonow. Od. 4"^ dni przeszło tędy kilka 
kolumn ieńcow Hiszpańfkich i Angiel/kich, 
których w głąb Francyi prowadzą.

z Frankfortu dnia 4 Lutego.
Nadciągnęło tu dziś 700 ludzi z woyłka 

Polfkiego idących do Francyi. Przechodziło 
tędy kilka regimentów grenadyerow należą
cych do korpusu Generała Oudinot, któro 
łtać maią w Hanaufkim.

z Auszpurga dnia 2 Lutego.
Od kilku tygodni przeieżdzsią tędy częłto 

gońcy z Paryża do Wiednia,. i nawzaiem.
Słychać tu o ziezdzie kilku Monarchów do 

Monachium.
z Królewca dnia q Lutego.

Po wielkim fełtynie danym w Petersburgu z 
powoda urodzin Imperatora weyJm i, aa który 
13 000 biletów roz lano, Xiążęta Prascy Wil
helm i Auguft wyicchaliztaoitąd i dnia 6 b. 
in. przybyli do tuteyszego miałta, gdzie dnia 
g. b. m. spodziewamy się przybycia Kr 4e- 
ftwa Prujkich. Przed wytazdem ich rozdał lua— 
perator Jmć znaczne podarunki dla nayzna- 
komitszych osób z świty Królewlkiey. X«ąże 
Wilhelm, który iuż miał Rofsyijki order S. 
Jędrzeja , dołtał brylantową g viazdę tegoż 

rderu. Takiź sam order otrzymał Xiąże Au- 
gup. Xiężniczka Karolina , nayltsrsza córka 
Królewlka, d łtała order Swiętey Katarzyny, 
pierwszey klaRy , a Hrabina Fofs, pierwsza 
ochmiltrzyni, otrzymała tafciż order drugiey 
klafsy, i kosztowny łtroy brylant wy. Ge
nerał Tauenzien doltsł order Świętego Ale- 
xandrd New fk’ego pierwszey klalsy; Generał 
Scharnhor/t otrzymał złotą tabakierę z wize
runkiem Imperatora, ozdobionym brylantami, 
szcowaną 8 tys ęcy Rubli. Majorowie Schil
ler i Borhtel, Baron Schladen i pierwszy Vi- 
t Dyrektor poczt Nagląc, doltsli brylanto

we ordery Swiętey Anny. Niektórzy otrzymali 
także brylantowe pierścienie, a inni, koszto- 

; wne futra z młodych niedźwiedzi. Impera- 
. tor Jmć i Wielki Xiąże Koripanty ic<hali 
| wr*z z Króleltwem Prujkim aż do Strelna, 
\ a łhmtąl Imperator poiechał kilka wiorłt w 

lekkiey kolasce , a Wielki Xięże konno , i na 
granicy Gubernii Petersburjkiey pożegnali się 
z Królełtwem.

z Berlina dnia 11 Lutego.
Dn;a 3t zeszłego miesiąca powrócili tu pier

wsi ieńcy woienni Pruscy z Francyi. Byli 
to łbrtselcy w liczb ę lĄo ludzi , których ka
mraci i«h we wsi Schóneburg powitali, i pie
niędzmi wsparli.
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Wspomnieliśmy W przeszłym Numerze o piosnkach śpiewanych na teatrze Narodowym 
przez artyltę Pana Nolange, który niekiedy mile zabawia Publiczność tuteyśzą baletami swo- 
iey kompozycji, i obiecaliśmy też piosnki, które z wielkiemi okrzykami były przyięte, w na- 
Itępnym Numerze umieścić. Uiszczamy Aię z obietnicy, i kładziemy le teraz w igzyku Fran
cuskim i Polfkim. Napisał ie zaś JPan Befson, Francuz, obecny w Warszawie, a przetłuma
czył JPaa Konfiantyn Wolfki.

Lorsgue de Messieurs les Anglais 
Je vous ai raconte 1’hiRoire, (*)  
Surpris de leurs brillans succes, 
Chacun a peine osait y croire. 
Aujourd’hui de mes Bulletins 
Je ne rerrai dbuter personne, 
Car j’ai voulu, dans mes refrains, 
Ne rien dire qui vous etonne.

(*) Na pierwszey reprezentacyi baletu Gre- 
nadyer, śpiewał Pan Yolange bulletyny An- 
gielłkie, piękne piosnki Pana Armand-G< uf- 
fe, we wszyfikich prawie dziennikach Parys
kich umieszczone.

Cest La Paleur, Soldat Franęais, 
Soldat qu‘ancun danger n’arrete , 
Cest lui qui parle en ces couplets , 
Je ne suis que son interprete. 
Or, ecoutez donc La Paleur, 
Et des Polonais quoiqu’il dise, 
Ses eloges partent du coeur , 
Vous deyez croire a sa franchise.

Dans nos rangs ces braves amis 
Ont, dans la derniere campagne, 
Deja battu nos ennemis , 
Mais il fant les voir en Espagne !... 
Chaque combat est ua succes , 
Chaque jour montre leur yaillance : 
Soldats Franęais on Polonais, 
On ne fait plus de difference.

Quoi! si vite, orgueilłeux Anglais, 
D’Albion reprendre la route ! ...
Un seul escadron Polonais
Suftit pour vous mettre en deroute. 
Fuyez, evitez les dangers, 
Mais prenez gardę a vos croupieres; 
Sachez que les Chcvaux--egers 
Sont yraiment des troupes legeres.

Mais un trait doit etre cite. 
Dans un chemin inaccessible, 
Un corps de troupe est arrete, 
Des canons font un feu terrible. 
Les Polonais , remplis d’ardeur , 
Vont signaler leur grand courage.

O M. Yolange auait chante, a la derniere 
representation, les Bulletins Anglais , eou- 
plets charmans de M. Armand-Gouffe, gui 
ont ete inseres dans presgue tous les jour- 
naux de Paris.

Gdym o Anglikach głosił nowiny, 
Jak śmiało z nami chcieli się mierzyć; 
Zadziwiły was wielkie ich czyny, 
Zaledwie, że kto śmiał mi uwierzyć. 
Dziś wam iuż pewne wieści donoszę;
I to co powiem . nic was niezdziwi, 
Bo fzczerą prawdę wiernie ogłoszę, 
W Buchaniu tylko budźcie cierpliwi.

Francuzki żołnierz mówdć tu będzie*  
Żołnierz co tytuł ma Walecznika;
Co niebezpieczeńftw niezna w zapędzie/ 
Ja mu pożyczam tylko ięzyka.
Więc go się przecię polłuchać godzi; 
A o Polakach cokolwiek powie, 
Kiedy pochwała z sarca pochodzi, 
Otwartey iego uwierzmy mowie.

Jużeśmy wprzódy mężnych widzieli, 
Gdy w przyiaciellkim braterftwie z niemi 
Wspólnych biliśmy nieprzyiacieli.
Lecz trza ich widzieć w Hiszpanów ziemi!.. 
Tam każda bitwa, wraz ieft zwycięztwemr 
Ich walecznością każdy dzień świeci, 
Polek i Francuz zrównani męztwem, 
Jak gdyby iedney Alatki są dzieci.

Cóż to? tak nagle, dumne Angliki, 
Do Albionu drogi szukacie?
Jeden Pułk Polski łamie wam fzyki, 
I sam wyitarczy ku waszey Bracie?... 
Lecz się w ucieczce mieycie na pieczy, 
"Wiedźcie, że fzwadron Lekkich żołnierzy*  
Może wam grzbiety dobrze wypleczy, 
Bo w swym polocie krokow nieinierzy.

Tu ich czyn ieden przytoczmy śmiały...; 
Gdy nieprzeltępne mieyscowe drogi 
Wltrzymuią nagle woyfka oddziały, 
A działa ogień miotaią srogi, 
W nich się tym więcey zapał rozżarza,— 
Nic go nie może mocniey natężyć:
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En avant / dit notre Empereur f 
Pour yaincreen faut-il dayantage?

L’ Empereur a penie a parte , 
Que ces braves qu'il encourage , 
A trayers l’ennemi trouble 
Deja se sont fait un passage.
Les canons nopposent plus Hen, 
Le Heros , sur de la yictoire , 
Polonais , leur dit-il , cest bien : 
Que ce mot renferme de gloire !.»<

Comme noiis , guides par fhonneur , 
lis sont toujours prets a se battre ; 
S’agit-il de surprendre un Coeur, 
lis font encor le Diable a gUatre* 
Amans etguerriers, toutatóur, 
Au cliamp de Mars et dans les fetes , 
Ces brayes endn, chaquejour: 
Sont de moitie dans nos conquetes.

Mais je ne dois paś oublier 
Les Saxons nos amis , nos freresj 
La Valeur peut apprecier 
L’eclat de leurs yertuś guerrieres. 
A Friedland comme ils se battaient Ł., 
Onij ces enfans de la yictoire 
Nous out montre la qu’ils sayaient 
Comme nous se Couvrir de gloire.

SłoWo przeszłey Szarady: Kar-ty\
Zagadka*

Ze ieftem iftotą rzeczy, 
Nikt nie zaprzeczy.

Wyrzuć zaś to bez czego rzecz rzeczą nie 
będzie,

Żnaydziesz mig dosyć znacznym w familii 
rzędzie.

tfa przód... Utłyszą haflo Cesarza. * >« 
Potrzebaż więcey, aby zwyciężyć ?

Ledwo to Iłowo Cesarz wyrzecze, 
Wśrzcd nieprzyiacioł wraz się ochyną* 
Silnym zamachem każdy z nich siecze, 
Łamią Itrwożonych marsową miną, 
Próżne dział gromy były w te chwile,. .» 
Bohatyr, gdy iuż tryumf zobaczy: 
Polary! krzyknie, To dobrze 1..^ Ile 
Chwały rycerlkiey wyraz ten znaczy!...

Jak my, rządzeni honorem zawsze, 
Mieczem się wszędzie zdolni rozprawie, 
By oczko na się zwrócić łalkawsze, 
I tu się iesżcze umieią Itawić.
Dzielni wśród boiu, w miłości grzeczni, 
Czyli się biią, czy się weselą, 
W przesadzie ź nami ludzie waleczni 
Chwałę zwycięztwa zarówmo dzielą.

Ale się ieszczó godzi hamienić 
O przyiaciołach naszych Saxonnch} 
Żołnierz Walecznik może ocenić 
Świetne ich meztwo w tuteyszych (tronach. 
Jak się przy Frydland dzielnie ftawili 1. *. 
Tak ieft; te prawe zwycięztwa Cyny 
Dały dowody w owey to chwili, 
Ze, iak my, zdolni zbierać wawrzyny.

ne pretensje.— Właścicielom ziś Demów Flat»u, Rej* 
bnica, Kickich, Potorkith, Pialkowikich, Schulca, WU 
ehertow, Seydiowlkuh , Salwatora, tudzież części Kia* 
sstoru Reformatów, którym Pcfsefsys depieto od doik 
igo Msirea pod fearfądnenie odds«» zolUoą dozwala si$j 
by pretensje »woie do dci» naStąpić oddania
likwidowali.— Wzywa p;zeto Prefektura wszelkich Wla* 
ściciali Dorr.ow teras na Koszary, Lssarsty, M 
tudzież na iakikolwiak bądź użytak publiczny bez wy* 
hadgrodżacia aaiętyth, by w dniu 23 m. b. i następnych 
w miejscu i o godiioia wzwyż wyrażonych ftawió się 
nieomieszkali; Magiltrat zaś z ftrony swoiey nteomieś*ka 
uwiadomić Publiczność o esasie, w którym wycnaezyd 
feię niana Deputaeya do prsyimowan a do likwidacyi re- 
teusye za dawniejsze zaięcie tychże Domow, czyaiość 
swoię mzpocznie- — N«koniec Prefektura ma sobie za 
powinność donieść, że życzenie Uy prźyniesisnit Śu- 
szoey ulgi Obywatelom bez wynadgrodzenia wykutym ż 
whsnośti, isdyaia tylko przez Umiarkowanie i oszczę
dność w wywodzeniu pretensji Ikutek żądany uzylkad 
adota.

DONIESIENIE.
Moedżicrs Wielki »iel»żny 250 funtów v?aiąry, Btła* 

dzony zoftsł dnia 26 r. b. npr,sza się ktot.kowy Bo- 
biczył, gdzie się sosyduie, »by dsi znać do Apteki SkiL 
Ikiego ns krskoytlkim przedmitściu, a odbieraj 
itą nadjrodę.

OBWIESZCZENIE.
Prefektura Depertamentu WirsMwIktego powodo

wana chęcią prrt niesienia ulgi Obywatelom .Właścicie
lom w mieś'ie Waraaawie, których aieróway z innemi 
ciężar dottka, przez aaięcie ih Domów bez wynadgro- 
dzer.ia na Koazsry i Lazarety; pódaie ninieyśzym dó 
wiadomości, żó wyznaczona zoftała Deputaeya, która 
zacząwszy od dnia 23 miesiąca bieżącego i w dni uaftf- 
puiącs, po orłud/óu od godziny 4tey dp 6tey w Sekr*. 
taryacie Pref ktliry, wchodzić będzie z temiż Właścicie
lami w układy względem zawrzeć się łatanych kontra 
ktow zaczynaiac od rgo Stycznia r. b.— Go się zaś ty- 
eze pretensji Właścicieli za dannieysze zaięcie ich do- 
mow do rgo Stycznia ,— Zalecono sofiałó Magiftratówi 
Policyi Miaita Warszawy wyznaczenie z grona swego 
Deputaeyi, która fiosownie dó rlkszanreb przez Prefe
kturę prawideł przy imowsć będzie do likwidacji rzeczo.


